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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


Korpus dyplomatyczny | - 
składa życzenia w Belwederze 
W dniu Święta Narodowego o godz. 
9 rano członkowie korpusu dyplomaty- 
cznego złożyli swe podpisy na arkuszu | 
wyłożonym w Sali Pomoejańskiej Belwederu 
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Naród polski czci Świeto Odrodzenia 


. zwycięską odbudową swej Ojczyzny i Jej Stolicy ` 
= Olbrzymie tłumy witają owacyjnie przemówienia Prezydenta RP Boliesiawa Bieruta, 4 
Marszałka ZSRR — Rokossowskiego i Marszałka Polski — Żymierskiego 
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podczas uroczystego otwarcia trasy W=Z w Warszawie 


Przemówienie Marszałka ZSRR 


Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 


Obywatele, mieszkańcy Warsza 
wy i całej Polski! 

Naród polski czci dzisiaj uro- 
czyście i radośnie Święto Odro- 


stojnie kołyszą się w powietrzu 
biało-czerwońe sztandary. Ale 


Grunwaldu — mają zasłużone pra 
wo do największej radości i chlu- 
by. Ale wraz z ludnością stoli- 
cy chlubi się tym zwycięstwem 


władzy i kierownictwa. losami 
kraju przez polski lud pracujący. 


U ROCZYSTOŚĆ otwarcia trasy W-Z zamieniła się w potężną 
żywiołową manifestację radości mieszkańców stolicy z za- 
kończenia tak wspaniałego frag mentu dzieła odbudowy. War- 


SZAWY. 


Już od wczesnych godzin porannych zaczęły ciagnąć tłumy 
mieszkańców Warszawy na trasę W-Z. 

Rynek” Mariensztacki, Plac Zamkowy, Most Śląsko-Dabrow 
ski i skarpa wypełnione są wielotysięcznymi tłumami, wiwa- 


otoczeniu marszałka sejmu Kowalskiego, członków Rady Pań- 
stwa, premiera Cyrankiewicza, wicepremierów Minca i Ko- 
rzyckiego, Marszałka Żymierskiego oraz przedstawiciela boha- 


Konstantego Rokossowskiego 


Z kolei przemawia po polsku 
marszałek Związku Radzieckie- 
go Konstanty  Rokossowski  wi- 
tając w imieniu Armii Radziec- 


pracy umysłowej! Obywatele War 
szawy! 


sadach bratniej pomocy wzajem= 
nej oraz wzajemnego poszanowa= 
nia wolności i niepodległości na- 
rodów. Na tym polega siła i nie- 


dzenia Rzeczypospolitej.  We|CAŁY NARÓD POLSKI. Jest to tującymi ha cześć Rządu Ludowego, oczekując w radosnym ||kiei lud Warszawy i jej budow- |Złomność naszej przyjaźni. (Długo 
l wszystkich zakątkach naszego rej = pg się je Ac napięciu na przybycie Prezydenta R. P. isc sA l doga a zacina SB i dach pi 
y ju rozbrzmiewają radosne pie acają historię nar i l a anie rezydencie! rodzy Na zupełnie innych zasadąc 
j wiióeka Ul Sorek, do-|du, a które zawdzięczamy ujęciu O godz. 10 przybywa Prezydent R.P. Bolesław Bierut w Przyjaciele! Robotnicy! Ludzie |opierają się „sojusze“ w świecie w 


kapitalistycznym. Tam układy są 
zawierane przez rządy, wyraża- 


1 cóż jest przyczyną, że piersi nasze | Powstanie władzy ludowej w Pol-|| > iioi ja Goastact zaa AL = W dzisiejszym historycznym |]ace interesy garstki monopoli- 
j rozpiera poczucie radosnej du- | sce wiąże się jak najściślej z wiel Nadanie » Rag Badnecisei „sma. Konsimiago Roko dniu, w dniu 5-ej rocznicy Odro- |Stów — wbrew woli i wbrew in- 
kim, epokowym zwycięstwem lu- VRSE teresom narodu. 
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my? Przyczyną tych uczuć są 
WIELKIE CZYNY TWÓRCZE, 
' które składa dzisiaj w darze Rze- 
czypospolitej lud pracujący. 

Każdy kraj czci swoje święta 
narodowe w*swój sposób. Polski 
lud pracujący czci je zwycięstwa- 
mi, które osiąga w odbudowie i 


rozbudowie swojej Ojczyzny, zni j 
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lub większych sukcesów na tym 
szczególnym polu walki. Meldun 
ki o wykonaniu zadań, nadchodzą 
ce ze wszystkich niemal odcinków 
naszego frontu narodowego, 
brzmią zwycięsko. 

W dniu dzisiejszego święta, któ 
re jest równocześnie PIĄTĄ RO- 
CZNICĄ NARODZIN WŁADZY 
LUDOWEJ W POLSCE — ROCZ 
NICA POWSTANIA POLSKIE- 
GO KOMITETU V*YZWOLENIA 
NARODOWEGO na pierwszym 
wyzwolonym skrawku ziemi pol- 
skiej — przypadł mi ZASZCZYT 
ZŁOŻENIA NARODOWI MEL- 
DUNKU O POMYŚLNYM I 
PRZEDTERMINOWYM WYKO- 
NANIU ODPOWIEDZIALNEGO 
ZADANIA, KTÓRE MA DONIO- 
SŁE ZNACZENIE DLA ODBU- 
DOWY BOHATERSKIEJ NASZEJ 
STOLICY — WARSZAWY. U- 
KOŃCZONA ZOSTAŁA I ODDA 
NA DO UŻYTKU LUDNOŚCI 
STOLICY I CAŁEGO KRAJU 
BARDZO WAŻNA ARTERIA KO 
MUNIKACYJNA MIASTA T.ZW. 
„TRASA W—Z“. 


Wybudowany został i oddany 
do użytku nowy most, który gó- 
ruje bez porównania piękniejszą 
formą konstrukcyjno-architekto- 
niczną i bez porównania większy 
mi walorami użytkowymi nad 
dawnym zniszczonym najstarszym 
mostem Warszawy. Będzie on no 
sił nazwę symbolizującą wieczystą 
więź między ośrodkiem politycz- 
nym Polski Ludowej a jej ośrod- 
kiem przemysłowym, więź sprzęg 
niętą ofiarnym wkładem pracy 
śląskiero ludu pracuiącego w od- 
budowę stolicy. Odbudowany zo 
stał i oddany w darze narodowi 
jeden z najstarszych i najpiękniej 
szych pomników zabytkowych 
stolicy — kolumna Zygmunta. Od 
budowane zostały: stare miaste- 
czko Mariensztat, z zachowaniem 
jego swoistej architektury oraz 
Szereg pięknych budynków zabyt 
kowych, zniszczonych przez wro- 
ga. Zbudowane zostały od no- 
wa: tunel, prowadzące do niego 
wiadukty i schody ruchome, par- 
ki i zieleńce przylegające do tra- 
sy. Zapoczątkowana została bu- 

dowa nowych osiedli, które wkrót 
ce nadadzą całej części miasta le- 
żącej wzdłuż trasy nowe oblicze, 
stanowić zaś będą wraz z trasą 
poważną część nowego miasta, no 
i Warszawy — niewatpliwie 
piekniejszej od dawnej. 
_ Jest to wspaniałe i wielkie zwy 
cięstwo na f-oncie walki o od- 
udowe ni- Iko nowej stolicy, 
'ale j nowej “olski. Mieszkańcy 
bohaterskiego miasta, odznaczo- 
o chlubnie bojowym orderem 
T 1 


du pracującego w skali świato- 
wej — zwycięstwem, które za- 
początkowała Wielka Rewolucja 
Proletariacka w r. 1917 (burzliwe 
owacje na cześć ZSRR). 


Nie byłoby w Polsce wolności 
i niepodległości i nie byłoby w 
władzy ludowej, gdyby 


barbarzyńskich hord  hitlerow- 
skich, depczących ziemie słowiań 
skie. W dzisiejszej naszej uroczy 
stości bierze udział znakomity do 
wódca odcinka frontu, który 
pierwszy rozpoczął szturm o wy- 
zwolenie naszej stolicy z rąk hi- 
tlerowskich zbrodniarzy przed 
5-ciu laty — MARSZAŁEK BRAT 
NIEGO ZWIĄZKU RADZIECKIE 
GO I RODAK NASZ, A DZIŚ SFR 
DECZNY I MIŁY NASZ GOŚĆ. 
KAWALER POLSKIEGO ORDE 
RU KRZYŻA GRUNWALDU 1-ej 
KLASY MARSZAŁEK KON- 
STANTY ROKOSSOWSKI. 


To pod jego dowództwem jesz 
cze w sierpniu 1944 roku żołnie- 
rze radzieccy i polscy szturmoa- 
wali od strony Pragi przyczółki 
mostu, na którego szczątkach 
wsparła się dzisiejsza Trasa W-Z 
To jego żołnierze przebywali 
wpław Wisłę, aby przyjść z po- 
moca powstańcom i umierali pod 
morderczym ogniem armat i ka- 
rabinów niemieckich. 

Zwycięstwo władzy ludowej w 
Polsce przed 5-ciu laty stało się 
możliwe dzieki zwycięstwu ludu 
pracującego, który zbudował no- 
wy ustrój snołeczny na poteżnych 
obszarach ZSRR i przyszedł z po 
mocą polskiemu łudowi pracnią- 
cemu w jego walce z naieżdźcą 
hitlerowskim i dodał mu sił i wia 
ry w walce z rodzimymi klasami 
pasożytniczymi. Od tei chwili 
polski lud pracujący odbudowu- 
we formy ustrojowe i społeczno- 
gospodarcze Polski. Twórcza pra 
ca ludu pracującego stała się od- 
tąd treścią naszych ambicji patrio 
tycznych i źródłem naszej najwyż 
szej radości 

Nie ma dla ludzi prostych. 
światłych i rozumnych radości 
większej nad radość ogladania 
własnymi oczami cudów, które 
tworzy planowa praca i ofiarny, 
SPOŁECZNY CZYN TWÓRCZY 
LUDU PRACUJĄCEGO. Patrzy 
my oto w tej chwili stu tysiącami 
oczu na jeden z takich cudów, 
cudów rzeczywistych, a nie urojo 
nych, cudów, które przetrwają 
wieki. Jakże naprawde przecud- 
nie piękne i godne podziwu, jest 
dzieło, które widzimy, dzieło któ 
re stworzyła myśl i czyn twórczy 
polskiego ludu pracującego — pol 
skiego urbanisty, inżyniera, tech- 
nika i robotnika. (burzliwe nklas- 
ki). Dzieło to łączy w sobie na- 
tchnienie twórcze artysty i ści- 
sły, matematyczny rachunek ar- 
chitekta, konstruktóra, technika, 
ekonomisty. Jest ono wyrazem 
wielkiej głębokiej idei, która bu 
dziła ofiarn i zapał w setkach 
i tysiącach serc ludzi pracujących 


Zebrane tłumy zgotowały długo niemilknącą owacje. Padla- 
ją okrzyki „Niech żyje Prezydent Bierut! Niech żyje Genera- 
lissimus Stalin. Zebrane tłumy skanduja: 


Bie-rut'". 


"Trybuny oficjalne zajmują członkowie Rządu, przedstąwi- 
ciele partii politycznych i organizacji społecznych. Z kofpu- 
su dyplomatycznego przybyli ambasadorowie: 


obcych. 


Na trybunie zajęli miejsca także delegaci związków zawo- 
dowych Chin Ludowych, Komunistycznej. Partii Węgier, przed ` 
stawiciele klasy robotniczej Fin landii, 


wacji. 
Uroczystość rozpoczyna się. 


Gospodarz miasta — prezydent Tołwiński wita Prezydeńta 
R.P. Bolesława Bieruta, dostojników 


byłych gości. 


Wśród ożywionej owacji zeb ranych tłumów Prezydent RP. 


wygłasza przemówienie. 
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na trasie i jest wynikiem cieżkiej 
ale wytrwałej pracy tych ludzi, 
pobudzanych do wysiłku WIEL- 
KĄ IDEĄ. Jest to dzieło zroszo 
ne kroplistym ludzkim potem i 
przesiąkniete najserdeczniejszym 
ludzkim uczuciem. Natchnienie 
twórcze zrodzone z wielkiej idei 
społecznej jest istotnym źródłem 
piękna, które mieści w sobie każ 
dy wielki czyn społeczny. Takim 
potężnym czynem społecznym 
jest odbudowa zniszczonej naszej 
stolicy. Za postępami w tej odbu- 
dowie śledzą ze wzruszeniem mi- 
liony ludzi w Polsce, interesują 
się nimi zaprzyjaźnione z nami na 
rody „według osiągnięć w tej dzie 
dzinie oceniają nas wszyscy. Od- 
budowa Warszawy stała się dla 
wielu ludzi sprawdzianem tego, 
jakie wyniki przynosi narodowi 
gospodarka planewa, czy jest ona 
wyższą i lepszą formą od poprze- 
dniej gospodarki kapitalistycznej. 

W pracy nad odbudowa stolicy 
uczestniczy młodzież od najmłod 
szych lat, kobiety, mężczyźni, łu- 
dzie w starszym wieku. Ze wszyst 
kich miejsc w Polsce płyną ofiar- 
ne datki na odbudowę stolicy. 


‘Udział w tej odbudowie staje się 


Szlachetną ambicją i chlubą nie 
tylko każdego świadomego oby- 
watela, ale į każdego polskiego 
dziecka. Udział w odbudowie 
Warszawy przekształca hidzi i bu 
dzi w nich pragnienie WIELEICH 
CZYNÓW. 

Budowa Trasy W-Z wychowała 
wśród zespołów budowlanych no 
we pokolenie patriotów, którzy 
dają niezrównane przykłady 0- 
fiarnego wysiłku i hohatersiwa 
pracy. (okrzyki: niech żyją, — 0- 
klaski), 

Otwierając dziś i oddając do u- 
żytku społeczeństwa  połskiego 


Francji, Węgier, Egiptu, Szwajcarii, Bułgarii, Holandii. Przy- 
byli również attaches wojskowi, 


„Bie-rut, Bie-rut, 


morscy i lotniczy państw 


Rumunii i Czechosło- 


ę- 
EL. 


państwowych :oraz przy 


wspaniałą Trasę W-Z, mpożdra= 
wiam jak najserdeczniej wszyst- 
kich budowniczych naszej stolicy 


— architektów, inżynierów, tech 
ników i kierowników poszczegól- 
nych odcinków budowy, wieloty- 


sięczną rzeszę pracowników bu- 
dowlanych. 

CAŁY NARÓD POLSKI ŚLE 
DZIŚ WYRAZY NAJGORĘT- 
SZYCH SWYCH UCZUĆ PRZO- 
DOWNIKOM PRACY, PATRIO- 
TOM I BUDOWNICZYM POLSKI 
LUDOWEJ I ŻYCZY IM NO- 
WYCH JESZCZE WSPANIAL- 
SZYCH OSIĄGNIĘĆ (długotrwa 
ła owacja na cześć przodowników 
pracy). 

Obywatele! 

CZCIĄ, WDZIĘCZNOŚCIĄ I 
NAJWYŻSZYM UZNANIEM 0- 
TOCZMY IMIONA TYCH RO- 
DAKÓW NASZYCH, KTÓRZY 
PRZODUJĄ W PRACY NAD BU 
DOWA NOWEGO LEPSZEGO 
ŻYCIA, KTÓRZY SWYM CO- 
DZIENNYM OFIARNYM WYSIŁ 
KIEM I TALENTEM TWÓR- 
CZYM DŹWIGAJĄ WZWYŻ NA 
SZĄ OJCZYZNĘ I POMNAŻAJĄ 
JEJ SIŁY. WSTĘPUJMY W ICH 
ŚLADY, UCZMY SIĘ ICH WY- 
TRWAŁOŚCI, BIERZMY UDZIAŁ 
W ICH SZLACHETNEJ RYWA- 
LIZACJI! WZBOGACAJMY 
WSPÓLNYM TRUDEM TĘ WSPA 
NIAŁĄ BUDOWĘ, JAKĄ JEST 
WYRASTAJĄCA Z POPIOŁÓW 
NASZA BOHĄTERSKA STOLI- 
CA! DCZYŃMY WSZYSTKO, 
CO LEŻY W NASZEJ MOCY, 
ABY POLSKĘ ŁUDOWAĄ PRZE- 
KSZTAŁCIĆ W KRAJ SZCZĘ- 
ŚLIWY, W KRAJ SPRAWIEDLI| 
WOŚCI, DOBROBYTU 1 PIĘK- 
NA (zebrane tłumy skandują Bie- 
rut, Bie-rut, długotrwała owacja). 


dzenia Polski, my, radzieccy żoł- 
nierze, przesyłamy serdeczne bo- 
jowe pozdrowienia całemu ludo- 
wi pracującemu Polski (oklaski). 
Dziś żołnierze radzieccy i cały na 
ród radziecki cieszą się z Wami 
z sukcesów, osiarniętych w budo- 
wie nowej Polski. 

Gdy na zachodzie sytuacja go- 


ludowej wre twórcza praca. Toz- 
wija się w szybkim tempie gospo 
darka narodowa kultura, oświata, 
ochrona zdrowia; podnosi się sta 
le stova życiowa ludzi pracy. 

Widać to szczególnie wyraźnie 
na przykładzie bohaterskiej pra- 
cy narodu polskiego przy odbudo 
wie Warszawy. Na przekór wro 
gom, ku radości narodu — dźwi 
ga się Warszawa ze zgliszcz, staje 
się kwitnacą i wspaniałą stolicą 
Polski Ludowej. 

Faktem jest. że krew przelana 
przez żołnierzy radzieckich i naj 
lepszych synów narodu polskiego 
nie poszła na marne że przynio- 
sła owoce. Sukcesy narodu pol- 
skiego przy budowie nowego ży- 
cia gospodarczego i kulturalnego 
— jeszcze raz dowiodły, do ja- 
kich wielkich czynów zdolny jest 


lud pracniący. wyzwolony spod! 


władzy. kapitalistów: i obszarni- 
ków, sbod ucisku zagranicznych 
imperialistów. 

Wasze sukcesy są owocem no- 
wego ustroju, ustroju demokracji 
ludowej, płodem twórczych wy- 
siłków robatników, chłopów i în- 
teligencji  pracujacej, Sukcesy 
te były możliwe do  osiąsniecia 
dzięki  zręalizowaniu wielkiej 
przyjażni między naszymi naro- 
dami, dzięki bratniej pomocy, któ 
rą Związek Radziecki okazał Pol 
sce przy wyzwoleniu od zaborców 
niemieckich i którą stale okazuje 
Polsce w latach budownictwa po 
kojowego. (Długotrwałe owacje na 
cześć przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Okrzyki: Niech żyje Generalissi- 
mus Stalin!). 

Sojusz i przyjaźń miedzy Zwiaz 
kiem Radzieckim a Polską posia- 
da szczególny charakter, zasadni- 
czo różniący się od rozmaitych 
tzw. „Ssojuszów* w obozie impe- 
rialistycznym. Sojusz nasz jest 
sojuszem państw, w których wła- 
dza znajduje się w „ekach ludu 
pracującego. Wyraża on zasadni 
cze interesy naszych narodów 
Dlatego też sojusz nasz i przy- 
jażń nasza ugruntowane są na za 


Takim na przy 
kład jest agresywny pakt północ- 
no-atlantycki, przeciwko któremu 
występują wszystkie narody. 

W świecie kapitalistycznym pa 
nuje wilcze prawo, dające silne- 
mu władzę nad słabym. Tam sil- 
ny drapieżca imperiali 
korzystując stosunki 50 


wą. 

Oto dlączego UJARZMIONĘ 
NARODY: ŚWIATA KAPITALI- 
STYCZNEGO KIERUJĄ SWE 
OCZY I ZWRACAJĄ SWE NA- 
DZIEJE KU ZWIĄZKOWI RA- 
DZIECKIEMU I KRAJOM DEMO 
KRACJI LUDOWEJ. Jedynie o- 
bóz demokracji i socjalizmu, na 
którego czele kroczy Związek Ra 
dziecki, stoi na straży pokoju i 
suwerenności narodów wielkich i 
małych. 

Niech szaleją imperialistyczni 
podżegacze do nowej wojny. Ich 
szaleńcze pomysły skazane są na 
takie samo bankructwo, jakie 
spotkało szaleńcze plany Hitlera 
panowania nad światem. 

Potęga chozu demokratycznego 
zależna jest od jedności krajów 
demokracji ludowej i Związku Ra 
dzieckiego, ed jedności sił demo- 
kracji i pokoju na całym świecie. 
I dopóki ta jedność istnieje i 
wzmacnia się — jesteśmy niezwy 
ciężeni! (Burzliwe oklaski). 

Niech żyje i krzepnie front na- 
redów w walce o pokój, demokra 
cje i socjalizm! 

Niech żyje i wzmacnia się przy 
jażń polsko-radziecka — szczęś:* 
cie i radość naszych narodów! 

Niech krzepnie i niech rozkwita 
nowa demokratyczna Polska, idą- 
ca pewnym krokiem ku socjaliz= 
mowi! 3 

Niech żyje bratni naród polski 
i jego wódz, Prezydent Bolesław 
Bierut! 

Niech żyje wielki Zwiazek Ra 
dziecki, ostoja demokracji i po- 
koju. ojczyzna ludzj pracy wszyst 
kich krajów! 

Niech żyje najlepszy przyjaciel 
narody polskiego, wódz mas pra- 
rnieeych całego świata, Józef Sta 
lin! 

(Wiwaty na cześć braterstwa 
nolsko-radzieckiego j wodza mis- 
dzynsrodowego proletariatu — Ge 
neralisssmusa Stalina. Wieloty= 
słęczne tlumy skandują Stalin, 


Dh lia 
Sta=lin). 


Trasa W Z otwarta! 


Krótkie żołnierskie przemówie | 
nie marszałka Rokossowskiego wi 


tane jest przez zebranych burzą 
okłasków. Publiczność wiwatuje 
na cześć genialnego wodza mie- 


Polski Żymiorski, który w imie- 
n'u Wnjska Polskiego, z radością 
i anys wita i pozdrawia bohater- 


«kich robotników trasy W-Z. 


Teraz padaja okrzyki na cześć 


dzynarodowego proletariatu — Ge | odrodzonego Wojska Polskiego, na 


neralissimusa Stalina, na grese 


braterstwa  polsko-radzieckiego. 
na cześć marszałka Rokossowskie 
go — oswobodzicieln Stolicy. 

I znowu w górę biją skandowa 


ne przez tysiące ludzi słowa „Sta- | czaty 
— Matwin. 


lin, Sta-lin, Sta-lin". 4 
Z kolei przemawia marszałek 


å 


EP LUE a 


Ją — 


cześć bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, wyzwol cieikki narodu polskie 
go, spod jaczma "flerowskiej nie 
| woli, 


Ostatni przes: wia przewodni- 
Zarządu Głównego ZMP 


(Dokończenie na str, 2-ej) 
a 


. "a 


Siostry i bracia Polacy! 

Święcimy dziś radośnie Święto 
Odrodzenia Polski 5 - lecie 
wskrzeszenia Rzeczypospolitej] i A 
Jest to dzień najgorętszych uczuć | Wli gospodarstwo biednego i śred 
i najserdeczniejszych myśli, któ- niego chłopa stało się wydatniej- 
re poświęcamy swej umiłowanej | 570. 
Ojczyźnie. i Nie ulega także wątpliwości, 

Przez długie wieki pamiętać bę| że władza ludowa zatroszczy się 
dzie naród polski o latach cier-| 0 to, aby z czasem nie było w Pol 
pień i trudach walki z dzikimi | sce gospodarstw chłopskich bez 
hordami najeśdźców niemieckich. | krów, bez inwentarza, aby każ- 
Z najgłębszą czcią wspominamy o | dy chłop mógł coraz wydajniej, 
siostrach i braciach, którzy pole- | z coraz większą dla siebie korzyś- 
gli. Ale z dumą i chwałą mówić | cią pracować na roli. 


rędzie Prezydenta 


w omien Swieta Odrodzenia 


bedą matki dzieciom i pokolenia 

pokoleniom, że zwyciężyła praw- 

da i sprawiedliwość. 

4 MORZA łez i krwi, z ponu- 
rych odmętów zbrodni i 

gwałtów hitlerowskich, z nieugię 

tej walki ludu pracującego pow- 


JUŻ DZIŚ WŁADZA LUDOWA 
ZABEZPIECZA ROLNIKOWI 
STAŁOŚĆ CEN NA JEGO PRO- 
DUKTY, co ma wielkie znaczenie 
zwłaszcza w okresie wielkiego 
spadku cen na rynkach świato- 
wych. Chłop polski może dziś ze 


Są*siły wsteczne, które chciaży 
by utrzymywać w ciemnocie i nie 
wiedzy lud pracujący, Ale są to 


WĄ ROBOTNIKÓW, CHŁOFÓW 
T INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
UDOSTĘPNIMY MILIONOM LU- H 
DZI ŚWIATŁO FLŁEKTRYCZNE, | Sity umierającego Świata, siły 
KSIĄŻKĘ, RADIO, TELEFON, | pragnące, aby w świecie panowa- 
KINO i TEATR, POKONAMY|lY wyzysk i niewola. Lud pracują 
ANALFABETYZM, ZAPEWNI-|cy w Polsce od dziesiątków lat 
MY LUDZIOM PRACY LEPSZĄ walczył o Wyzwolenie człowieka, 
OPIEKĘ LEKARSKĄ. UZDRO-|to znaczy o zapewnienie mu jak 
WISKA i WCZASY, ZWALCZAĆ | najlepszych warunków umysłowe- 
BĘDZIEMY WSZELKIE CHORO- | go i kulturalnego rozwoju, a dziś 
BY I PRZEDŁUŻYMY ŻYCIE 
LUDZKIE, UCZYNIMY JE LEP.- | nia wcielać w życie, 
SZYM i SZCZĘŚLIWSZYM. DLA KAŻDEGO POLAKA, 
Cóż potrzeba, aby plan ten urze| DLA KAZDEGO CZŁOWIEKA 
czywistnić? DOBREJ WOLI STOL OTWOREJ 
POTRZEBNY JEST TRWAŁY | DROGA DO PRACY — KTÓRA 
POKÓJ W STOSUNKACH MIĘ> | STALA SIU SPRAWA HONORU 


potrafi te najszlachetniejsze dąże 


Daid 


— starzy i młodzi, kobiety i męż 


czyźni — w pracy dla Polski, 
dla dej siły i rozkwitu! 
Rodacy! Siostry i bracia! 


Zwróćmy dziś wszystkie serca i 
myśli, wszystkie nasze wzruszenia 
ji radości ku wielkiej i mśtej Oj- 
czyźnie naszej, ku Jej przyszłości! 

WSZAK JEJ PRZYSZŁOŚĆ — 
TO PRZYSZŁOŚĆ NASZA 1 
PRZYSZŁOŚĆ NASZYCH DZIE- 
Ci JEJ SZCZEŚCIE — TO CEL 
NASZEGO ŻYCIA, JEJ SIŁA I 
WIELKOŚSÓ — TO NASZA DU- 
MA I CHLUBA! Tę przyszłość, 
to szczęście, tę wielkość Rzeczypo 
spolitej tworzymy dziś codzienną 
swą pracą, troską i myślą, 


oi nolskiego 


wróg wciska się podstępnie, aby, 
utrudniać nam pracę i czynić szko 
dy w naszej budowie, chce się 
znów tuczyć kosztem krzywdy łu 
du pracującego. Bądźmy wiec 
czujni!  Umacniajmy naszą jed- 


ność — potężne źródło naszych - 


zwycięstw! 

STRZEŻMY I SZANUJMY DO. 
BRO SPOŁECZNE, 
WSPÓLNY NASZ SKARB I POD 
STAWĘ SIŁY RZECZYPOSPO- 
LITEJ! WZBOGACAJMY TO 
DOBRO SPOŁECZNE SWYM 
OFIARNYM WYSIŁKIEM! 

NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
NASZA WSPANIAŁA I UMIŁO 
WANA RZTOZPOSPOLITA LU- 
DOWA! 


Warszawa, dn, 21: VII. 1949 r, 


JARO 


À szęreg miast w zwaliska 


stała do życia Polska, wyzwolo- | spokojem i otuchą spoglądać w 
na zwycięskim orężem Armii Ra przyszłość, gdyż przy władzy lu- 
drockiej i ofiarnym czynem żoł-| dowej nie grozi mu ruina wsku- 
nierza polskiego. tek gwałtownych wahań cen, nie 
Minęło 5 lat od chwili, gdy na straszne mu są kryzysy kapitali- 
zemi polskiej — po raz pierwszy | styczne, a rozwój spółdzielczości 
w dziejach narodu — powstała| w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu 
władza ludu pracującego. i produkcji przyczyniać się będzie 
Przeciwstawiali się jej zaciekle | do wzrostu zamożności i kultury 
ci, którzy nie chcą Polski bez| rolnictwa. WSPÓLNA TROSKA 
przywilejów dla obszarników, nie] O WSPÓLNE POTRZEBY WSZY 
chcą Polski, która nie jest żero- | STKICH LUDZI PRACY — OTO 
wiskięm dla rodzimych i obcych PRAWO NA 2SZE, KTÓRE 
kapitalistów i spekulantów. Ale| WPROWADZIŁA W POLSCE 
zwyc ężyła prawda i sprawiedli- | WŁADZA LUDOWA. 
wość, o którą walczył polski lud| * 
pracujący. 


TYLKO zaślepieni nienawiścią 
cuj ki , zacofańcy i znaprzedani bał- 
Byli ludzie, którzy wątpili wó- | wochwalcy imperializmu nie chcą 
wczas o trwałości władzy ludo-| widzieć, że odrodzona Ojczyzna 
wej. Ale któż wątpić może dziś —| nasza stała się dziś najdroższym 
po pięciu latach naszych osiąg-| skarbem i największą chlubą pol- 
nięć, że władza ludowa jest nie-| skiego ludu pracującego, który w 
zwyciężona, że jest ona potężnym | niej gospodarzy, który ją buduje, 
źródłem siły i wzrostu Rzeczypo- | który ją ożywia swą pracą twór- 
spolitej? ' i , |ezą, swym gorącym poświęceniem 

Oto wróg pozostawił nam zni-| swą serdeczną troską i miłością. 
szczenia, jakich nie znała historia.| TA PRACA, TE UCZUCIA, TA 
A przecjeż — jakże szybko dźwi| TROSKA LUDU PRACUJĄCEGO 
ga się z tych ruin Polska w opat|ZDOLNE SĄ  PRZEOBRAZIĆ 
ciu o władzę ludową. Nie widzą| POLSKĘ W KRAJ PRZEPIĘKNY 
tego tylko ci, których zaślepia I WSPANIAŁY, PRZODUJĄCY 
skryta pogarda dla ludu i niewia|I ZAMOŻNY — W KRAJ, WNO- 
ra w siły twórcze mas pracują-| SZĄCY CENNE ZDOBYCZE PRA 

2 TPE s uona Op NAUKI, KUŁTURY, WNO- 
Polski i| SZACY WŁASNY SWÓJ DORO- 
r gruzów. | BEK W WIELKĄ 'SKARBNICĘ 
A przecież jakże szybko wyrasta| POSTĘPU OGÓLNOLUDZKIE- 
cr Ró a nowa Warszawa, jak| GO. 

wigają się z ruin prastare mia-| Jesteśmy wszyscy współtwórca 
sta polskie — Wrocław i Gdańsk, | mi wielkiej ZARA Ly, w życiu 
jak ożyły porty polskie, jak W| zospodarczym, kulturalnym i 
tysiącach zniszczonych fabryk ki społecznym naszego kraju. Prze- 
pi już praca, biją młoty, warczą | obraża się człowiek w Polsce, Ro- 
bart zak „me 3d sną z każdym miesiącem potrzeby 
A Sa wów życia Jik pod stą kulturalne milionów ludzi, rośnie 
re strzęchy chłopskie wkracza 
nowa kultura į nowe tempo pra- 
cy, jak ma polach dawniej pań- 
skich wyrastają chłopskie plony, 
z roku na rok obfitsze. Któż ne 
widzi, że raród nasz żyje z każ- 
dym rokiem lepiej, że coraz wię 
cej mamy żywności, ubrań, obu- 
wia, że spada śmiertelność, że 
krzepnie zdrowie narodu. 

Któż nie widzi, że nie tylko od 
budowuje się, ale i rozbudowuje 
się coraz szybciej, coraz piękniej, 
coraz lepiej i zapobiegliwiej naj-| niż przed wojną. 
milsza nasza Ojczyzna! Lata powojenne nie uwolniły 

Nigdy robotnik polski nie pra-| krajów kapitalistycznych Europy 
cował z takim oddaniem i zapa-| od zmory kryzysów i' bezrobocia, 
łem, jak pracuje obecnie, wiedząc, | z każdym dniem natomiast zwięk- 
że pracuje dla siebie i swego na| szą się ich zależność od cbcego 
rodu. Nie dla pasożytów i nie dla imperializmu. 
obcych wysila się dziś myśl inży-| MYSMY W CIĄGU TYCH 5 
niera, konstruktora, wynalazcy i|LAT POTRAFILI DOKONAĆ 
przodownika pracy, walczącego 0| CUDU ODBUDOWY I ROZWO- 
nowe osiągnięcia w wydajności| JU GOSPODARCZEGO, BÔ U- 
załogi robotniczej. Lekarz, arty-| WOLNILIŚMY SIĘ NIE TYLKO 
sta, literat, badacz naukowy, ar-|7 NIEWOLI HITLEROWSKIEJ, 
chitekt, nauczyciel, pracownik u-| ALE I Z NIEWOLI OBSZARNI- 


| ZA Zd 


zamienił stolicę 


gospodarstwa narodowego, 
Wykonanie z nadwyżką 3-let- 
niego planu gospodarczego jesz- 
cze przed końcem roku bieżącego 
— to potężna zdobycz naszej Rze- 
czypospolitej Ludowej, to zwy- 
cięskie urzeczywistnienie pierw- 
szego programu władzy ludowej, 
wysuniętego przed 5-ciu laty w 
Manifeście PKWN. Już dziś pro- 
dukcja naszego przemysłu, obli- 
czona przeciętnie na jednego mie- 
szkańca, jest dwa razy większa, 


I NASZEJ 


DZYNARODOWYCH. 

Zabezpieczeniem naszej niepo- 
dległości i pokoju międzynarodo- 
wego, zabezpieczeniem naszych 
granic į cbrona ich przed zakusa= 
mi niemieckich wichrzycieli i ich 
popleczników — jest bratni so- 
jusz i przyjaźń serdeczna naszego 
narodu z narodami wielkiego 
Zwiazku Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich oraz z krajami 
demokracji ludowej. 

PRZYJAŹŃ TE BĘDZIEMY U- 
MACNIAĆ I STRZEC JEJ WIER- 
NIE, GDYŻ W NIEJ WIDZIMY 
RĘROJMIĘ NASZEGO REZPIE- 
CZEŃSTWA i ROZWOJU. 

Zabezpieczenieni pokoju jest 
walka mas pracujących całego 
świata z podżegaczami wojenny- 
mi ij zachiannością imperialistów. 

Nie będziemy szczędzili sił dla 
poparcią sprawy pokoju i przyja- 
znego współżycia wolnych naro- 
dów. 

ZABEZPIECZENIEM POKROJU 
NIEPODLEGŁOC"I 
JEST STAŁY WZROST NASZTW 
SIŁY GOSPODARCZEJ I ZWAR 
TOŚCI POLITYCZNEJ, SA NA- 
SZK SOJUSZE I NASZE WQGJ. 
SRO LUDOWE, BĘDZIEMY CZY 
NILI WSZYSTKO, ABY SIŁY 
TE. POMNOŻYĆ, Dla .urzeczywi- 


— I DQ SZACUNKU, JAKIM 

LUD DARZY NAJLEPSZYCH 

SWYCH BOJOWNIKÓW. ' 
Zjednoczmy się więe . WSZYSCY, 


Nie szczędźmy więc Sił, buduj. 
my mocne fundamenty nowego 
życia! 

Pamiętajmy także, że chytry 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Order „Budowniczych Polski Ludowej” 


nadal Prezydent 


RP zasłużonym robotnikom i działaczom 


na wspólnym uroczystym posiedzeniu Rady Państwa 
i Rady Ministrów w Belwederze 


WARSZAWA (FAP), — O godzinie 
18.ej dnia 21 bm, rozpoczęło się w Bel 
waderze uroczyste wspólne  posiędze- 
úte Rady Państwa i Rady Ministrów. 

Sali Pompejańskiej zebrali się 
odnowie Rady Państwa, marszałek 
Solmu Wiadysław Kowalski, wicemar- 
szałkowie: Barcikowski, Szwalbe i Zam 
s0wski, prezes Najwyższej Izby Kon. 
troli gen, Witold, przewodniczący Cen 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
gen, Aleksander Zawadzki, dr Henryk 
Kołodziejski oraz prezes Józef Niećko, 

Obecni są również członkowie Rządu 
Rzeczypospolitej z prezesem Rady Mi. 
nistrów Józefom Uyransiewiczem, wice 
reemierami Hilarym Mincem i Anto- 
nim Korzyckim oraz ministrem obrony 
narodcwej Marszaśliom Michałem Ży. 
mierskim na czele. Przybył również 
podsekrotarz stanu w Prezydium Rady 
Ministtów Jakub Berman.l 

Tuż po godz, 18.ej na Balę Pompe- 


stnienia programu przebudowy ja ńską przybywa Preźżydent, Rzeczyjo 


Polski potrzebna JEST, JEDNOŚĆ 
NASZEGO NARODU.  dednońć 
polskiego ludu pracującego była 
podstawą zwycięstwa władzy ludo 
va i jej dotychczasowych osiąy 
nięć, 
Będziemy nadal jedność tę po- 
głębiać i umacniać. 
UDZIE oślepieni nienawiścia 
do Polski Ludowej próbują 
siać zamęt i zaldócać nuszą twór- 
czą pracę, Udają oni, że bronią 
tradycji i wiary, gdy w rzeczywi» 
stości spiskują przeciw państwu 
polskiemu i są narzędziem wro- 
gich Polsce sił, WŁADZA LUDO 
WA CZYNAMI SWYMI DOWIO- 
DEA, ŻE SZANUJE TRADYCJE 
I UCZUCIA LUDZI WIERZA- 
CYCH, ŻE ZABEZPIECZA JAL- 
KOWITA WOLNOŚĆ SUMIENIA, 
WIARY I PRAKTYK RELIGH= 
NYCH I NA TYM STANOWY. 
SKU STOI NIEZŁOMNIE, ATE 
WŁADZA LUDOWA ZWALCZA 
I ZWALCZAĆ BĘDZIE Z CAŁA 
STANOWCZOŚCIA  CSZUSBTÓW 
| WSTECZNIKÓW, ŻERUJĄ 
CYCH NA ©IEMNOQTE, KTÓRA 
JEST SKUTKIEM WIEKOWEGO 
UPOŚLEDZENIA. 


Reakcja w Australii próbuje 
Drakońska ustawa przeciw strajkom 


spolitej Bolestaw Bierut, witany dźwię 
kami hymnu narodowego. Prezydent 
Bierut wyzłasza następnie crędzie do 
narodu polskiego, po czym  rozlezają 
się ponownie dźwięki hymnu naro- 
dowego a 24 działą oddają 24 salwy. 

Następnie Prezydent Rzeczypospoli. 
tej Bolesław Bierut odczytuje akt na 
dania orderu „Budowniczych Polski Du 
dówej za wyjątkowe zasługi, połóżo 
nę dla dzieła Polski Lmdowej, następu 
jącym 0a bom; 

Apryssowi Franciszkowi — górniko- 


- 


wi kopalni „Brzestcze*, 
Dunikowskiemu Xaweremu — grty- 
śrie rżeźbiarzowi, b. więźniowi OKwię 


cimia, EJ 
Fiedierowi Franciszkowi — redakto 
mwi natzelnemu organu teoretycznego 
PZPR „Nowe Drogi“ b. więźniowi X 
pawilonu Havelborgu, Wronek | Pawia 
ka, członkowi Zarządu Głównego 
SDKP i L, KO RPP, i KOPZPR. 
Gościmińskiej Wandzia — włókniar 
ce Państwowych Zakładów Przemysta 
Bawełnianego w Rudzie Pabianickiej, 
Krajewskiemu Michałowi — mura- 
rzówi, działaczówi robofuiczemn, żoł. 
wierzowi I dywizji, uczestuikowi woj 
ny wyzwoleńczej przeciwko najnzdowi 
hitlerowskiemu, mjr Wojska Polskiego 
Mazurowi Stanisławowi — chłopu 
na gospodarstwie 6.ci9 hektarowym 
w województwie poznańskim, 


zdławić ruch robotniczy 


order Budowniczych Polski Ludowej 
wej" nadany został peśmiertnie gen, 
świórczewskiemiu — Walterowi oraz 
Wineentemu Pstrowskiemu. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierat dokónał następnie de 
koracji członków Rady Państwa i 
członków Rządn RP. wysokimi odzną 
czeniami państwowymi, 

Za wybite zasługi w pracy nad 
utrwaloniem władzy ludowej Odrodzo 
nej Rzeczypospolitej odznaczmy  zů= 
stał Wielką Wstęgą Ordegu Odrodze. 


nia Polski marszałek Sejmu Antoni 
Kowalski i prezes. Rady Ministrów 
Józef OQyrankiewicz, .. 

Po dokonaniu dekoracji, Prezydent 
Rzeczypespolitej Bolesław Bierut udał 
się w towarzystwie ministra kultury 
i sztuki Dybowskiego na dziedziniec 
Pałacu Belwederskiego, gdzie oprowa 
dzany przez dyrektora „Lorentza zwie, 
dził urządzową w wielkiej przyczepie 
samoczodkwej objazdową wystawę 
„Miejdewicz — Puszkin‘ która wkrót 
ce wyruszy w objazd pokraji. 


Dzieła Lenina i Stalina po polsku 


- Doniosłe uchwały KC PZPR 


Komitet Centralny PZPR, zwa, |stoi w całej ostrości zadanie. zgłębie 
żywszy, żŚ: nia marksizmu.leninizmu., 
1 Wychowanie kadr partyjnych POSTANAWIA 
ze duchu ideologii „marksizmu-| „1 JR i 
leninizmu jest zasadniczą. przesłanką wyda F 
wykonania wielisich zadań  historycz. |-- ałeł Getit, diorądza | 
ostatnie TV wydanie rosyjskie 


nych, stojących przed PZPR. - 
2 że dzieła Lenina į Btalina stano. dzieł Stalina według ukazującego 
wią bezcenną skarbnicę wiedzy się wydania dzieł w języku ro. 
marksistowsko,leninowskiej, w oparciu syjskim, 
o którą musi dokonywać się wycho- 2) zlecić wyd. „Książka i Wie. 
wanie naszych kadr partyjnych w dza“, hy natychmiaśt przystąpiło 
duchu ideologii marksizmu.leninizmu, do redakcyjnego i jne- 
3 że dotychczas praktykowane wy- go zapewnienia realizacji tej 
dawanie pceszczególnych dzieł kla uchwały, 
.3) pormiczyć czuwanie nad ra. 


syków marksizmu leninizm, choć 

ma doniosłe znaczenie i musi być na. „dakcją poszczególnych tomów od 

dal jak najszerzej kontynuowane powiedziajnym towarzyszom na 
wniosek przedłożony przez kie, 


nie wystarczą już w okresie dzisiej. 
szym, kiedy partia oirzepła ideowo rownictwo wyd. „Książka i Wie. 
dza“, 


i kiedy przed aktywem partyjnym 


Order „Sztandaru Pracy“ 
dla przodowników pracy, kultury i sztuki w Łodzi 


W dniu 22 lipca 1949 mu w piątą; dów mechanicznych im. Btrzelczyka. 
rocznicę powstania Polski Ludowej| Marian Ruta — tokarz Widzowskiej 
Prezydent Rzeczypospolitej nadał usta | Fabryki Maszyn. 
nowiony przez Sejm Ustawodawczy w| Anna Ramus — tkaczka „ PZPB 
dniu 2 lipca br. order „Sztandar Pra-|Nr. 1 f 

9% za wybitne zasługi położone dla oso Szewczyk — tkaczka z PZPB 
narodu i Państwa, wielu przodowni. |*'7. A 
kom pracy, literatom i naukowcom. Wacław Banasiak —majster z PZPB 


Nr. 4. 
W Łodzi order „Bztandą: Pracy* I 
Kisz: OKAYS Helena Płachta — prządka z PZPB 


Nr. 2 
Władysław Domch — ślusarz zakła, Zygmunt Kobielski — rzemieślnik g 


Parowozowni Łódź. Kaliska, 

Karol Adwentowicz — dyrektor 
Teatru Powszechnego ) 

Wanda Jakubowska — reżyser filmó 
wy PP „Film Polski“ 

Zofia Nałkowska — literatka 

Leon Schiller — dyrektor Teatra 


mysłowy — wiedzą, że wysiłek 
ich cenią dziś miliony ludzi pra- 
cy, którym on obecnie służy. 


POTRAFILIŚMY 


CZO - KAPITALISTYCZNEJ, BO 


ZMOBJLIŻO- 
WAĆ NIEWYCZERPANE SIŁY 


IŁA władzy ludowej wyra-| NASZEGO LUDU. BO POTRA- 
sta właśnie z zespolenia i PILISMY WYDOBYĆ WIELKIE 
jeńności wszystkich ludzi pracy. BOGACTWA NASZEGO KRAJU, 


Wojna 
powiększyły jeszcze wiełowieko- 
wą niedolę wsi polskiej. Ileż go- 
spodarstw chłopskich było bez ko 


nia, bez krowy, bez narzędzi rol-| NIEPODLEGŁOŚĆ 


n czych! 

Dawniej setki tysięcy 
najbiedniejszych chłopów musia- 
ło emigrować z kraju, aby szukać 
pracy i chleba ną obczyźnie. Dziś 
obca jest chłopu polskiemu myśl 


o tułaczce, bo z ufnością patrzy w 


przyszłość. 


nieustannie wytwórczość 


i okupacja niemiecka | RO KORZYSTALIŚMY Z BRAT- 
NIEJ POMOCY ZWIĄZKU RA- 


DZIECKIEGO. 
DLATEGO UYVRWALILIŚMY 
POLSKI, 


takich | PRAWĘ BYTU LUDZI PRACY. 


LAN 6-łetni przemieni Pol- 
skę w kraj uprzemysłowio- 
ny i pomnoży nasze bogactwa 0- 
gólnonarodowe, zapewni narodo- 
wi warunki rczwoju, jakich nig- 
dy w swych dziejach Polska nie 


Władza ludowa troszczy się 0] miała. Umożliwi on szybki rozwój 
io, aby chłop biedny i średniorol| oświaty, wiedzy i kultury ludu 
ny otrzymał pomoc w swej potrze | pracującego. Młodzieży polskiej, 
bia i pomoc ta z roku na rok bę-| córkom i synom robotników i 
dze się zwiększać. chłopów otworzy pełne możliwo- 

Mimo zniszczeń chłop polski| ści kształcenia się i rozwoju talen 
"viera już dziś ze swych pól plon) tów twórczych. Pomoże kobietom 
ohśiiszy, niż przed wojną. Prze-| wydźwignąć się z upośledzenia 
«syst dostarcza rolnictwu z każ-|i nadmiernej, wyczerpujacej pra- 
dym rok'em coraz więcej narzę-| cy. Wzrośnie dobrobyt, siła i zna 
dzj, maszyn i nawozów. Władza | czenie Rzeczypospolitej w świe- 
lądowa uczyni wszystko, by chłop | cie. 
solski otrzymywał nie tylko ob-| W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 
fisre plony ze swych pól, zle by|6-CIU LAT PODNIESIEMY BAR 


DLATEGO OSIĄGNĘLIŚMY PO 
ESI pna wzmożenie hodo-| DZO ZNACZNIE STOPE ŻYCIO| 


foj eT a tx < à 


B. 


Od 27 czerwca trwa strajk powszech | nie zgadzujących się na zaspokojenie 
ny górników australijskich, obejmujący | żądań robotników podwyżki płac, skró 
24 tys. robotników przemysłu węglowe- | cenia dnia roboczego, udzielania urlo- 
go. Przyczyną wyhuchu strajku było | pów itd. 
odmowne stanowisko przedsiębiorców, Usiłująe zerwać strajk i zamorzyć straj 


3 kujących głodem, rząd australijski u- 

Trasa W-Z 
spieszonym trybie obie izby parlamen- 
krzyk na cześć młodzieży polskiej | zasiłków 1 funduszów,  zażytkowa 
wiński prosi Prezydenta R.P. o da | przyjaciół podlega karze grzywny. Prócz 


chwalił madzwyczujną ustawę o zablo- 
kawaniu funduszów związkowych. Usta 

A s tu. W myśl tej ustawy zabrania się skła 

(Dokóńczenia ze Str.. 1-826)) dania jakichkolwiek ofiar na rzecz fon- 
spontanicznie podchwytują zebra [nia funduszów na udzielenie pomocy 
ny |strajkującym. Przyjmowanie przez straj 
konanie otwarcia trasy, , Prezy= Lego przewiduje się i inne represje prze 
dent, w otoczeniu marszałka Sej- ciwko strajkującym. 


wę tę zatwierdziły 29 czerwcz w przy- 
Wzniesiony przez mówcę O= | duszów związkowych, otrzymywania 
Prezydent m. st. Warszawy Toł kujących. podarunków lub pieniędzy od 


mu Kowalskiego, członków Rady Bezprzyłsładna surowość tej 
Państwa i Rządu. udzje siĘ w kie | skiej ustawy policyjnej zaostrza 
runku tunelu, gdzie umieszczona 
jest symboliczna wstęga. 

U wlotu do tunela Prezydenta ——— ——; 
witają uczestnicy 10 sztafet ZMP, W Riorwszą rocznice 
owskich. W imieniu młoczieży | j- A * 
składa Prezydentowi meldunek o rnystanią ZMP 
wykonaniu zobowiazęń lincnwych WARSZAWA (PAP) W całym 
członek ZMP — uczestnik jednej kraju 21 hm, w rocznicę powstania 
ze sztafet — Dubicki. ZMP, odbyty się uroczystości młodzie- 

Następuje kulmiracyjny punkt żowe, na których podsumowano dotych- 
uroczystości. Prezydent RP. prze | czasowe wyniki prac Związku Orig 
cina wstęgę. wręczono nagrody wyróżnionym przo- 

Trasa W-Z jert otwarta. dowiikom pracy, 


drakoń- 
się jesz 
obowią- 
nie od 


cze wskutek tego, że jej moc 
znigca działa wstecz i bicgnie 


chwili rozpoczęcia strajku, tj. od 27-go 
czerwca i nie od chwili zatwierdzenia 
ustawy przez parlament, a od daty zna- 
cznie wcześniejszej — od 16 czerwca. 

Obok obław policyjnych i wyroków 
sądowych australijski rząd lshourzystow 
ski zamierza zastosować również prowo- 
kacje przeciwko partii komunistycznej, 
Nie posiadając materiałów, kompromi- 
tujących choćby w najmniejszym sto- 
pniu partię komunistyczną, władze mają 
najwidoczniej zamiar sfingować te mate 
riały i na tej podstawie zainscenizować 
nowy proces przeciwko kierownictwu 
partii komunistycznej i przeforsować 
wyrok, skazujący na długotrwałe wig- 
zienie, 

Nie będzie to dla Australii nic no- 
Przecież już w roku 1916 w o- 


kresie silnej histerii anty-demokratycz- 


wego, 


nej skazano na więzienie 12 robotników 
za rzekome usiłowanie spalenia miasta 
Sidney. 


Ale nie bacząc na zarządzenia poli- 
cyjne rządu, nie bncząc na wszystkie ra 
presje strajkujących górnicy toczą w 
dalszym ciągu walkę bhronigc wytrwn- 
le swych praw. W walce tej cieszą się 
oni poparciem szerokich mas dołów 
związkowych i postępowego odłamu spo 
łeczeństwa australijskiego. 


Wojska Polskiego - 
Dr Józef Chałasiński — prof. U. Ł. 
Dr Natalia Gąsiorowska —prof. UŁ. 
Dr Bogdan Stefanowski — prof. Po 
techniki Łódzkiej. d 
Order „Sztandar Ts'acy'* II klaay 
otrzymali: 1 
Władysłnw Szewe — mistrz warszta 
towy PMT. 
Michat Biernacki — pracownik maj. 
Dobięcin okr, PGR Łódz. 


Znakom ci dziennikarze 
i pisarze radzieccy w Warszawie 


WAbsSZAWA (PAP) — W dniu 22 
bm. przy była do Warszawy na uroczy” 
stości związane ze Świętem Odrodzenia 
grupa dziennikarzy i pisarzy radzieć- 
kich w osobach; Dawidą Zasławskiejo 
—- redaktora „Frawdy*', czołowego pu. 
blicysty ZSRit Maksyma Tanka — pos 
ty. Aleksego Surkowa — pocty oraz 


Michala „Ticrina — redsktora data " 


literatury i szinki „Tzwiestii**, 


25 tys. książek 
Bóblioteka U, Ł — 


społeczeństwu w darze 


W dniu Rocznicy Manifestw Lipe 
cowego Biblioteka Uniwersytecka w 
Łodzi melduje ovracowanie i udo+ | 
stępnienie społeczeństwu łódzkiemu 
25 tys, tomów książek 1 czasopism) 


p"yr="m 


3 =s d 


part na tym placu zasadzone by 


 potępiają twórców 


Zespołu P 
niu przebie 


skiemu i Polsce Ludowej. 


w arch krajach zachodnio - 


dir“. 
métu wokół Katedry. 


cy nad odbu 
samej akcji; 


W 


Robotnicy rolni 


żę: dnia 17 lipca 1949 roku robotnicy 
. G. R. Nr. 7 w Babsku pow, brzeziński, po omówie- 
gorszących zajść w Lublinie uchwelili rezo- 
lucję w której czytamy między innymi: 

„Widzimy w tym próbę wykorzystania naiwności ludzkiej 
I ciemnoty, próbę nadużycia wiary — dla celów nie wspól- 
nego z religią nie mających, obcych i wrogich narodowi pol 


Ludzie wierzęcy mają w Polsce niz nie 
swobodę praktyk religijnych. 
żę w naszym kraju w pełni realizowana. Kler polski korzy- 

z różnych uprawnień w znacznie większym zakresie niż 


Znając ten stosunek władz państwowych do spraw religii 
i Kościoła zebrani z tym większym oburzeniem 
działalność Lubelskiej Kurii Biskupiej, 
niając w. sposób zorganizowany wieści o rzekomym „cudzie” 
ńadużyła zaufania wiernych, profanowała ich uczucia reli- - 
gijne, wystawiła. zamiejscowych przybyszów 
lantów i złodziei, aby dopiero po dziewięciu dniach w spo- 
sób dwuznaczny i niejasny zaprzeczyć istnieniu owego „Cu- 


Kioton, że odpowiedzialność za wywołanie gorsza- 
REF zajść i spowodowanie niewinnych 
spada na organizatorów rzekomego „cudu“ i sprawców zą- 


W całej tej akcji widzimy kolejne ogniwo 
pańii reakcyjnej części kleru, zmierzającego do sfanatyzo- 
wahią i podburzania mas i oderwania ich od tw órczej prae 
ą kraju. Zaiścia lubelskie są wynikiem tej 
tóra doprowadziła 
współpracy ze zbrodniczym podziemiem i do udziału w ban 
dąch, czego wyrazem był niedawhy napad rabunkowy doko- 
w Krakowie przez bandę ksiedza Gurgacza. 
trosce o ład i porządek w kraju apelujemy do władz, 
by nić dopuszczały w przyszłości do nadużywania wiary 
dla celów obcych religii i wrogich państwu ludowemu, 


„Gidu lubelskiego" 


i pracownicy 


skrępow aną 


Zasada wolności wyznania 


europejskich. 


potępiaja 


która rozprzestrze 


na łup speku 


ofiar w ludziach * 


wrogiej kam- 


niektórych księży do 


i 


GŁOS CHŁOPSKI 


Gzyn woj. łódzkiego na Święto Odrodzenia 


Plan kontraktacji trzody na 1 kwartał 1950 r. wykonany przed terminem 


Zakontraktowano 66.836 sztuk świń w ciągu trzech tygodni 


W pokoju inspektora Centrali 
cy Chłopskiej w Łodzi co kilka 
— Hallo, Centrala? 


Rolniczej Spółdzielni Samopomo- 
minut brzęczy telefon. 


— Tu mówi PZGS Sieradz. Meldujemy, że plan kontraktacji na 
I kwartał 1950 roku wykonaliśmy w 170 procentach... 


" — Hallo. 


Hallo. Tu mówią Breziny.. 
Tak bez przerwy. Dzwon'ą z Łęczycy, Piątku, 


Łasku, Kutna, 


Łowiczą, ze wszystkich powiatów naszego województwa i meldują, 
iż podjęte zobowiązania dla uczczenia Wielkiego Manifestu Lipco- 
wago zostały wykonane. Że plan kontraktacji trzody na pierwszy 
kwartał 1950 roku ukończyło województwo łódzkie na 10 tygodni 
przed terminem, a w przeddzień Święta Odrodzenia. 


Gdy dla uczczenia Święta 1 Ma 
ja Powiatowe Związki Gminnych 
Spółdzielni i Spółdzielnie „Samo- 
pomocy Chłopskiej“ podejmowa- 
ły zobowiązania wykonania pla- 
nu kontraktacji trzody na rok 
1949, zachodziły pewne obawy, że 
nie zostanie zobowiązanie wyko- 
nane. A jednak  kontraktację u- 
kończono przed term.nem i to z 
poważną nadwyżką procentową. 
Dlatego też, kiedy w dniu 27 
czerwca ną zebraniach ogólnych 
w PZG$S-ach i Gminnych Spół- 
dzielniach pracownicy uchwalali, 
że dla uczczenia 5 rocznicy 
PAWN plan  kontraktacji trzody 
na I kwartał 1950 roku wykonają 
w ciągu trzech tygodni, obaw żad 
nych nie było. Województwo 


Jak jest z placem pod budowę szkoły? 


Zarząd Gminy Boguszyce w po | 


wiecie rawskim starał się o kupno 
placu pod budowę budynku prze 
maczonego na szkołę, Uradzono, 
że najodpowiedniejszym miejscem 
pod budowę jest plac wchodzący 
w skład gruntów ornvch niejakie 
ob. Józefa Włostowskiego. 
'spomniany obywatel zdecydo- 
wół się odstąpić 30 arowv plac 
za 30 tysięcy złotvch. Ponieważ 


K Zarząd Gminny za- 

pa. obywatelowi Wio- 

kina hy radni 
wykopąć i "ak 


Zdawało się, że jest wszystko 
w porządku, ale sprytny kombina 
tor — bo takim okazał się Wło- 


| ga się, a czas najwyższy pomyśleć 
o tym, bowiem za miesiąc rozpocz 
nie się już nauka w szkołach. A 


stowski — zwrócił się do gminy | budynek w Boguszycach jest po- 
z żądaniem, by mu wypłaciła od-| trzebny. d 


szkodowanie w wysokości 5 tysię 
cy złotych za ziemniaki, które 
ewentualnie mogłyby ulec Zznisz- 
czeniu. 

Ponieważ, jak stwierdziła spe- 
ejalna komisja, wartość ziemnia- 
ków w ilości przypuszczalnie 2 
kwintali z 30 arów ziemi napewno 
nie wynosi 5 tysięcy złotych, prze 
to Włostowski nie chce się zgo- 
dzić na oddanie placu, Wobec te 
go sprawa budowy szkoły przecią 


Kombinator ze Skórnic w obozie pracy 


"Pomimo, że władze państwo- 
we, samorządowe oraz chłopi 
mało i średniorolni walozą na 
każdym kroku z wyzyskiem i 
spekulacja, trafiają się jeszcze 
wypadki spekulacji i bogącenia 


„się kosztem Państwa i społeczeń 


stwa. Ostatnio taki wypadek 
miał miejsce w Ośrodku Kultury 
Rolnej w Skórnicach. Zarządcą 
tego. majątku Antoni Dębecki za 
mieszkały w Piastowie prowa- 


dził ciemne interesy, wyzysku- 
jąc jednocześnie na każdym kro 
ku zatrudnionytćh w Ośrodku 


pracowmików. Dębecki używał 
pracowników i koni będących 


własnością Ośrodka do pracy 
we własnym gospodarstwie rol- 
ńym. Poza tym przywłaszczył 
sobie 10 metrów sześciennych 
drzewa i26 wozów obornika, 
również należących do Ośrodka. 

Nie zapomniał także o swojej 
rodzince. Umieścił on swoja sio 
strę ma liście pracowników 
Ośrodka Kultury Rolnej i pomi- 


Łódzkie ma już przecież za sobą 
piękną tradycję w skali ogólno- 
krajowej. 

I rzeczywiście tradycji tej stało 
się zadość, Już w dniu 20 lipca, 
nadchodzące meldunki z terenu 
województwa” wskazywały, że 
plan zostanie wykonany. I został 
wykonany. W przeddzień Świę- 
ta Odrodzenia Powiatowe Związ- 
ki Gminnych Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska* z całego woje- 
wództwa złożyły meldunki o u- 
kończeniu kontraktacji ma pierw- 
szy kwartał 1950 roku. W ciągu 
zaledw'e trzech tygodni osiągnię- 
to cyfrę 66,836 sztuk trzody 
chlewnej, co dało wykonanie pla- 
nu w 101 procentach. 

Z pośród poszczególnych po- 
wiatów na czoło wysunął się po- 
wiat sieradzki, który wykonał 
plan w 170,3 procentach, następ- 
nie Łowicz osiągając 113.7 pro- 
cent planu i wreszcie powiat 
piotrkowski mając 109,5 procent. 
Pozostałe powiaty plan wykonały 
w 100 procentach. 


Wykonanie planu kontraktacji 


ciągu trzech tygodni jest dowo- 
dem wysokiej świadomości chło- 
pa mało i średniorolucgo z terenu, | 
naszego województwa, jest dowe 
dem zrozumienia wśród szerokich 
mas chłopstwa pracującego zma- 
czenią kontraktacji trzody dla, go 
spodarki ogólno - państwowej. 
Jest jednocześnie dowodem, że 
chłop zrozumiał korzyści jakie 
mu kontraktacja przynosi, że w 
kontraktacji znalazł jeszcze ;jedną 
więcej formę pomocy z jaką; śpie- 
szy chłopu mało i średnia:olne- 
mu nasz Rząd Ludowy. 
Wykonanie. planu kontraktacji. 
przed terminem nastąpiło} takża 
dzięki nowym zarządom Gmin- 


nych Spółdzielni, które bezpośre” 


t 


r" 


pe po wyboragih przystąpiły da 
pracy na swoich terenach. Wyko- 
pan: e planu jist również dziełem 
organizacji p? irtyjnych na wsi, w 
gminie i w powiecie, które pomo- 
wiy w akcji, uświadam ającej jak 
również pzy: soki ów: kontrakto- 
waniu. 

Ten wielki czyn wetekia 
lódzkiego dla uczczenia Rocznicy 
Manifestu Lipcowego postawił 
województwo łódzkie na pierw- 
szym mi£jscu w całym kraju, a 
jednoczęśnie każe przypuszczać, 
że cały plan kontraktacji trzody 
na rok; '1950 zostanie również wy- 
Koa wcześniej, i z poważną 
nadwyżką procentową. 


Miasto kierze udrjał w żniwach 


W sobotę 16 lipca, pr eownicy 
Starostwa Powiatowągo/ oraz KO- 
mitetu Powiatowego PŹPR w, Sie 
radzu wyjechali do wsi Tzabełów, 
gdzie wzięli udział w żniwach, po 
magając małorolnych chłópom. 
Podobną pomoc zorgj:sizowały i 
inne zakłady pracy /w powiecie, 


Tak w sobotę jak i w niedzielę 
na polach chłopskich pracowali 
jwspólnie chlepi i robotnicy przy 
jźniwach, które przebiegają w po- 
wiecie sieradzkim pomyślnie. Źnia 
wami objętych zostało 38.866 ha 
żyta i 4.132 pszenicy, 


Czyn robołników 


W majątku Puczniew w ie 
jeże łódzkim ezłonkowie Zwięzsu 
(Zawodowego Pracowników i Ro- 
jbotników Rolnych oraz członko- 
wie Ochotniczej Straży Pożarnej 
przy pomocy adrźnistracji majat 


trzody na I kwartał 1950 roku w | ku przystąpili do budowy boiska 


z maj. Puczniew 


sportowego. Budowę podjęto dla 
uczczenia Święta Odr ja. Ra 
boty postępują szybko naprzód I 
jest nadzieja, że w najbliższych 
dniach boisko zostanie już odda« 
ne do użytku, 


Z tornala — dyrektorem zespołu PGR 


Dregą pzez pracy tiw. Al doszedł do ad stanowiska 


OglądalLśmy niedawno na iódz- 


mo, że tam nie pracowała wy-|kich ekranach ciekawy film cze- 


placat jej 22.000 złotych miesię-|ski p. t. „Kariera“. 
wymagrodze- |nie byle jaką, 


sięcznie 
nia. 


tytułem 


Ale te kombinacje nie uszły| brycznego, 
mu bezkarnie. Dębecki powędro | dyrektorem wielkiego 


wał do obozu pracy. 


Karierę i to 
robi w filmie syn 

i robotnika fa- 
zostając naczelnym 
koncernu 
prasowego. Czemu -zawdzięcza to 


ubogiej praczki 


Dlaczego w Korytach 
_. mie dba się 


o stan zabudowań gospodarskich 


w 
Koryta w powiecie łęczyckim po 
wyzwoleniu przez Urząd Ziemski 
i Fundusz Ziemi, stan jego był o 
płakańy. Ale już w roku 1948 
majątek przeznaczył z funduszów 
własnych 3 miliony złotych na bu 
dowę 16 izb mieszkalnych dla ro 
Kotników rolnych, a poza tym 

rzystąpiono do budowy cielętni- 

dla 40 sztuk jałowizny i chlew 
ni na 50 sztuk, 

Na rok 1949 przewidziane były 
dalsze roboty budowlane na sumę 


chwili przejęcia majątku|2 milionów złotych, 


jak również 
3 miliony złotych przeznaczono 
na pokrycie szkód wynikłych z 
klęsk żywiołowych 

Kradyty te czekają w dalszym 
ciągu na ich wykorzystanie, a da 
chy stodoły i stajni zapadają się 
coraz więcej, mury zaś niszczą 
się i kruszeją pod wpływem opa- 
dów atmosferycznych. Również 
stan obory pozostawia dużo do 
życzenia, 4 

Czyja jest w tym wina, że kre. 
dyt nie jest jeszcze do tej pory 


W Nowosolnej zagrają głośniki 


W miesiącu czerwcu we wzi No 
wósolna został powołany do *"cią 
Gminny Komitet Radiofonizacji 
Wsi, Podjęto wstępne prace i Za- 
łożono już 10 km linii w ramach 
czynu dla uczczenia Święta Odro 
dzenia, 

Z uwagi jednak na trudności ma 

e mało i  średniorolnych 
chłópów w okresie przednówko- 
wym, nie można było przeprowa 
dzić instalacji wewnętrznych, ani 
tęż dokónać zakupu radioodbior- 
ników. W związku z tym Gmin- 
ńy Komitet _Radiofonizacji zwró- 
oil się do ego Banku 
prośbą ò udzielenie 
na zakup 300 Gej 


k. 


biorników, Państwowy Bank Rolny 
doceniając tak ważną svrawę jaką 
jest radiofonizacja wsi, przy /chylił 
się do prośby Komitetu iw dniu 
16 lipca gmina Nowosolna otrzy- 
mała pożyczkę w kwocie półtora 
miliona złotych, Jednocześnie 
Bank Sodłdzielczy przekazał Ko- 
mitetowi 120 tysięcy złotych Tó- 
wnież tytułem pożyczki. W ten 
sposób Komitet w Nowosolnej po 
siada 1 milion 620 tys. zł, któ- 
re w najbliższym czasie zostaną 
przeznaczone na zakup  radiood- 
biorników dlas chłopów mało i 
średniorolnych, 
L. Ch. 


x Nowosolnej pow. Łódź. 


uruchomiony i nieodzowne roboty || 
nie rozpoczęte? Dlaczego admin:- 
strator majątku nie stara się 
tych spraw załatwić? 

Może kompetentne czynniki 
przeprowadzą w tej sprawie do- 
chodzenie i pociągną do odpowie 
dzialności jednostki działające na 
szkodę majątku i Państwa, 

+5 d. 5, 


í z powiatu łęczyck* 3. 


Wola Drzewiecka 


chce mieć Dom Ludowy 

W dniu 3 lipca Wola Drzewiec 
ka w powiecie skierniewickim ob 
chodziła 2Ż0-lecie istnienia Ochot 
niczej Straży Pozarnej. W związ 
cj tą „roczystością miejscowe 

kule ZYP rrzygotowało przedsta 
kloi pt. „Szkice weglem“, wed- 
hig noweli. Sienkiewicza, a a 
tym zorganizowało zabawę ludo- 
wą na wolnym powietrzu, Impre- 
zy te zgromadziły ludzi z terenu 
całej gminy. 

Dochód z przedstawienia i za- 
kawy przeznaczono na budowę 
Domu Ludowego, Czyn ten świad 
czy o tym, że tak młodzież jak i 
dorośli, doceniają rolę, jaką speł 
nia w życiu wsi Dom Ludowy, 
I dlatego pragną go jak najszyb 
ciej wybudować. 


r 


J. Bemor 


„wysokie stanowisko? Może. uczci- 


wej pracy? Może wybitnym zasłu 
gom społecznym? Nic podobnego 
— rzecz się przecież dzieje w u- 
stroju  kapitalistycznym, gdzie 
droga do wyższych stanowisk dla 
rabótnika i chłopa jest zamknię- 
ta, gdzie nie ma mowy o jakimś 
wybiciu się przy pomocy włas- 
nych zasług i uczciwej pracy, Ka- 
bat, bo takie jest nazwisko boha- 
tera filmu, zdobywą swą pozycję 
dzięki zdradzie interesów swej 
klasy, dzięki zaprzedaniu się w 
służbę kapitału, dzięki czynnemu 
udziałowi w wyzysku. To mu do- 
piero zapewnia łaskę i protekcję 
rekinów kapitalizmu, to mu umoż 
liwia „karierę', do której w in- 
ny sposób on, syn praczki i robot 
nika w ustroju fabrykantów i ob- 
szarników 'wogóle by nie doszedł. 


DROGA UCZCIWEJ PRACY 


Ustrój Polski Ludowej oparty 
na zasadach prawdziwej demokra 
cji i sprawiedliwości społecznej 
nie zna pojęcia „kariery“, Ani ta- 
kiej jaką zrobił bohater powyż- 
szego filmu, ani podobnej, opar- 
tej na protekcji, zausznietwie i 
tak zwanej „łasce pańskiej". 

Inna, zupełnie inna droga pro- 
wadzi u nas do wyższych stano- 
wisk społecznych — droga uczei- 
wej pracy, droga rzetelnych za- 

, droga awansu społecznego, 
D oga ta stoi otworem w Polsce 
Ludowej przede wszystkim i 
głównie przed robotnikiem i 
przed chłopem. Na drogę tą — 
wśród całej robotniczej i chłop- 
skiej masie — wkroczył właśnie i 
fornal z Kołacina w powiecie 
brzezińskim tow. Stanisław Klep- 
czyński. 


ŻYCIE MIAŁEM TWARDE... 


Tow. Stanisław  Klepczyński 
jest młodym 30-letnim sympatycz 
nym mężczyzną, Z zachowania 
jego i postawy przebija energia 
i rzutkość. Odrazu widać, że nie 
będzie dyrektorem. jak to się 
mówi „malowanym 

—.Twardyv jestem — mówi z 
uśmiechem bvły fornal z Kołaci- 
na domyślajac . sie widać na- 
szych „wrażeń* — bo i życie mo 
je było twarde. 

Jeszcze 6 lat nie skończyłem, 
a już mnie były dziedzie Kołaci- 


na Pietraszewski do ciężkiej 
pracy zaprzągł. Wa dżokeja 
rhciał mnie „wielmożny pan* 


wykierować, bo stajnię wyścigo- 
wa w majatku swoim prowa- 
dził. Amo. światek — piątek trze 
ba było dniem i nocą przy ko- 
niach dziedzicowych czuwać i 
dyżurować. Wytchnienia czło- 
wiek ani chwili nie miał 1 na- 
prawdę, sam nie wiem jak się 


w tych '„„końskich'*. warunkach 
te parę oddziałów szkoły põ% 
wszechnej iikoficżyło,,, ` 

Przy doglądaniu folblutów 
pańskich, zeszło Klepczyńskie- 
mu życie przedwojenne, W cięż- 
kiej pracy folwarcznej spędził 
także okres okupacji. 


ZAUFANIA NIE ZAWIODE 

Nowe życie rozpoczęło się dla 
byłego fornalą z Kołaciną wraz 
z nowym życiem w całej powo- 
jennej Polsce Administrator 
majątku państwowego w Koła- 
cinie ob, Kawecki, zwracą uwa- 
gę na zdolnego i wyraźnie wybi- 
jającego się pracownika „od ko- 
ni“, Dzieli się ż nim doświadcze 
niema, pomaga w nauce. Klep- 
czyński awansuje, ale nie rap- 
townie, tylko szczebel po szcze- 
blu. Najpierw zostaje masazy 
nierem, następnie rządcą Koła- 
ċina. Na tym ostatnim stanowi- 
sku daje się poznać jako dziel- 
ny, pracowity i dający sobie ra- 
dę z gospodarką majątku pań- 
stwowego, funkcjonariusz. Nic 
dziwnego, że w tych warunkach 
otwiera się przed nim bez żad- 
nej „protekcji* i „łaski“ droga 
do wyższego awansu. Tow. Sta- 
nisław Klepczyński zostaje po- 
wołany na odpowiedzialne sta- 
nowiskóo dyrektora zespołu P. G. 
R-u w Rogowie, 

— Będę się starał nie zawieść 


ati 


pracują w gospod 


Na jednym z ostatnich zebrań 
Koła Ligi Kobiet przy Zarządzie 
Okręgowym Państwówych Gospo 
darstw Rolnych w Łodzi pracow= 
niczki — kobiety powzięły uchwa 
łę, w której w związku z pozpoczę 
ciem trzeciego etapu współzawod 
nictwa, ofiarowały 800 godzin pra 
cy nadliczbowej dla odbudowy 
kraju. 

W każdą niedzielę członkinie Li 
gi Kobiet wyjeżdżają do mająt. 
ków, gdzie pracują fizycznie na 


zaufania, jakie pokłada we 
mnie Polska Ludowa i nasza 
partia —oświadeza nam nowo 
ARON dyrektor Zespołu 
Wierzymy oświadczeniu tow. 
Klepczyńskiego. Nie jest to prze 
cież ani pierwszy, ani ostatni 
chłop, który sobie daje dobrze 
radę na wysokim stanowisku 
społecznym w naszym państwie, 
Stef, Ański 


Próbne omłoty 


muszą być wykonane | 
natychmiast 


Dla sprawdzenia przewidy- 
wań pionowych Wydział Rol 
ny i Reform Rolnych Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi za- 
rządził próbne omłoty. Omło 
ty te obejmą Państwowe Go 
spodarstwa Rolne, Majątki 
Miejskie, Instytuty Doświad- 
czalne, Majątki Szkolne, O- 
środki Oświaty Rolniczej i 
resztówki Samopomocy Chłop 
skiej. 

Próbne omłoty ze względu 
na ich ważność, należy wyko 
nać natychmiast po sprzęcie 
zbóż, 


ać 


Kobiety-pracownicy Zarzadu Okręrowego PGR 


arstwach rolnych 


roli, W ten sposób kobjety posta 
nowiły przepracować 500 godzin. 
a09 zaś godzin poświęcono na wy 
głaszanie odczytów ji pogadanek 
35 świetlicach danych majątków. 
W ten sposób członkinie Ligi Ko- 
biet nuezciły rocznicę Manifestu 
Lipcowego, Jednocześnie wzywają 
one wszystkie kobiety do wzmożo 
nej pracy, eslam przedterminowe 
go wykonania powzistych uchwał 
i zobowiązań w trzecim etapie . 
współzawodnictwa, 


Opoczno 5rzedu e 


w snłatach 


oeae grunto wego 


a K ńskie " 
Ogólne wpływy do dnia 10 
iipca na pierwszą ratę podatku 
gruntowego wynoszą 1 miliard 
447 milionów 403 tysiące 629 zło 
tych, Na czoło w Spłacie pierwszej: 
raty wybił się powiat opoczyński 
NAPAŁUJAG 106 procent wpływów. 
Na drugim miejscu znalazł się po 
wiat piotrkowski, na trzecim po- 
wiat rawsko-mazowiecki. 


“tat cą na FO" 


W spłacie pierwszej raty 8 3- 
łecznego Funduszu Oszczędnościo 
wego Rolnietwa, którego: wpływy 
do dnia 10 lipca wynoszą 404 mi 
liony 296 tysiecy 908. złotych, 
pierwsze miejsce zajmuje powiat 
konecki, mając 87,88 procent 
wpływów, na drugim miejseu kro 


czy nowiat łódzki, na trzecim pa 
wiat sieradzki, 
m — Ry, "y tz niy JC o 


Znikają ślacly potworności wojny 
w naszym mieście 


| Odgruzowujemy Bałuty 


p 


$ ; 


"Me wszystkich miastach . polskich 
cztohkinie Ligi Kobiet na cześć rocz- 
nicy. Manifestu PKWN masowo 
przystąpiły do prac przy odgruzowy- 
waniu i porządkowaniu ulic, urzą- 
dzaniu skwerów, trawników, itp. 
oraz porządzowaniu i ozdabianiu 

jów żołnierzy radzieckich, któ- 
rid polègli -w walkach o wyzwole- 
nie ziem polskich. 

Kobiety Łodzi w pracach tych nie 
pozostały w tyle. Członkinie Ligi 
Kobiet dobrowolnie przeprowadza- 
ją akcję oczyszczania i odgruzowy- 

7 Bałut. Przez tereny, położone 
przy zbiegu ulicy Wojska Polskiego 
ł Marynarskiej, w ciągu minionych 
Kilku tygodni przesunęły się tysiące 
człońkiń Ligi Kobiet zatrudnionych 
przy robotach regulacyjnych i przy 
usuwaniu gruzów. O. pracy robotnic 
„Piątki bawełnianej” i „Azbestu" 
opowiada nam tow. Helena Wagen- 

o RE AR 
` — W niedzielę udałyśmy się gru- 
pa około 600 kobiet na przeznaczo- 
ny do odgruzowania teren przy ul. 


Wojska Polskiego 64. Do pracy sta- 


leły nie tylko same kobiety. Potra- 
fiłyśmy zmobilizówać również męż- 


czyzn, towarzyszy pracy i członków 


maszych rodzin. Uzbrojone w szpa- 
dle i kilofy, dostarczone nam przez 


4 Na załączonych rysunkach przedsta: 


Starostwo, zabraliśmy się ostro do 
pracy. W rezultacie zostało usunię- 
tych. i wywiezionych 7 tysięcy me- 
trów sześciennych gruzu. Robota 
trwała od 7-mej rano do godz. 
13-tej. 

Przy odgruzowaniu Bałut kobiety 
pracuję; przez cały dzień. Do robót 
tych stanęły nie tylko robotnice, ale 
również pracownice biurowe i go- 
spodyriie domowe. Oto, co nam pi- 
sze o pitacy kobiet przy odgruzowy- 
waniu „Bałut nasza korespondentka 
z PSS-U. 


„Załadłowałyśmy (pracując *' hie- 
wielką grupą) 13 wozów gruzu oraz 
uporządkywałyśmy ze złożeniem na 
właściwe imiejsce ponad 3 tysiące ce- 
gieł, zdatnych do użytku. I w tej 
pracy znalazły się przodownice. Na 
65 obecnych w naszej grupie kobiet, 
wydatną pracą odznaczyły się ob. 
ob.: Szablewska, Popow, Twatdow- 
ska, Prokofczyk, Litwinowa, Pio- 
trowska, Michalak, Zawadzka, Cie- 
niuch, Borysowa. 

Do robót przy oczyszczaniu Bałut 
stanęły kobiety ze wszystkich zakła- 


dów pracy, Nie ma w Łodzi orga- 
nizacji, której członkinie nie włoży- 
łyby ofiarnego wysiłku w tę pracę, 
prowadzoną dla dobra społeczności. 


plażowych  oraż najnowszych 
nych dziś uczesań. , d 


! 


a mod- 


MANAAKI 


Eleganckim i praktycznym strojem 
na dni upalne są sukienki, uszyte z de- 
seniowego kretonu. Stanowić one mo- 
gą jedną całość lub też składać się 


wiamy naszym Czytelniczkom modele | z dwóch części — spódnicy i żakieciku, 
letnich sukienek, dziecięcych ubiorów | Stosunkowo proste w kroju, wykona- 


. 
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ne być mogą własnymi siłami w domu. 
Pierwsza z tych sukienek uszyta jest 
z materiału w poprzeczne pasy. Służyś 
nam może jako strój na ulicę lub jdko 
sukienka plażowa, gdyż cała od góry 
do dołu zapisana jest na guziki. Bluzka 


krajana jest kimonowo, posiada króte 
ki rękawek, spódnica kloszowa przybra- 
na jest dużymi kieszeniami. Druga sü- 
kienka składa się z wciętego żakieci- 
ku i kloszowej, w fałdy układanej spód 


Oświata rozprasza mroki 


Dobrodziejstwa nauki 
czytania i pisania 


Słuchaczki kursu dfh analfabetów 
w PZPP i W Nr 22. 


W dnin wczorajszym oraz w” ciągu 
całego bieżącego tygodnia. odbywały 
się we wszystkich zakładach pracy uro- 
czyste akademie dla uczczenia 5-tej 
rocznicy Manifestu PKWN. W więk- 
szości zakładów pracy uroczystości te 
połączone były z rozdaniem świa- 
dectw ukończenia podstawowych kur- 
sów czytania. i pisania. Wielka akcja 
rządowa zwalczania analfbetyzmu już 
dziś przynosi widome rezultaty. Setki 
mężczyzn i kobiet, dla których dotych- 
czas niedostępne były książką i gaze- 
ta, uzyskały: podstawy do dalszego zdo 
bywania nauki. W PZPBiW: Nr 22 
wręczono świadectwa ząkończenią nau- 
ki wielukobictóm. Oto grupka ucezst- 
niczek kursu, śly z radością przegląda 
swe dyplomy il otrzymane w darze 
książki. M 


© 


n AY M k Avro gre WAITER 
nicy, Efektownym przybraniem tej su- 
kni jest duży, %ykładany kołnierz 
i jedwabny szalik wiązany pod szyję. 

Następna sukienka — to skromny, 
sportowy ubiór, odpowiedni do nosze- 
nia zarówno w mieście, jak i na wsi. 
Składa się z prostej spódnicy, -posze- 
rzonej u dołu fałdami oraz żakiecika, 


ozdobionego dwoma odstającymi kie- 
szeńniami. Do tej całości, którą sporzą- 
dziś możemy z jasnego lnianego płót- 
na, nosić możemy barwny, jedwabny 
szalik, 

Dzieci, przebywające na wsi, w dni 


upalne ubierane być powinny w stroje. 


lekkie i przewiewne.. ; i 

Na załączonym rysunku znajdujemy 
wzory takich ubiorów, odpowiednich 
dla dziewczynek w wieku od lat 5-ciu 
do 12-tu. 

Znudziły się już kobietom dotych- 
czasowe fryzury, loki spływające na 
kark lub też podpięte wysoko, włos 
Niewiasta, która zechce w najbliższy 
czasie wyglądać „modnie'*, musi zre- 
zygnować ze swych przydługich wło- 
sów. Do łask wraca młodzieńcze ucze- 
sanie, gdyż włosy tego lata obcinamy 
krótko. Na załączonych ilustracjach 
widzimy, jak będziemy - się czesać w 
najbliższym czasie. 


* 


Rfiismo smiepaocoduy 
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Pohiegła sztafeta W—Z Belweder 


W przededniu odaania do użytku tra- 
sy W—4, 21 bm. wieczorem, odbył się 
bieg sztafetowy z Placu Zamkowego 
do Belwederu. W biegu startowało Z1 
zespołów, w tym 2 kobiece: LZS Żura- 
wica i ZS „Spójnia'*. : 

W zespołach męskich, obok reprezen- 
tacji pionów i zrzeszeń, biegła również 
wspólna sztafeta przodowników pracy 
Betonstalu i Mostostalu, budowniczych 
trasy W—Z. Trasa, długości ok. 4 km, 
obejmowała 20 odcinków po 200 mtr. 


ii prowadziła ulicami: Krakowskim 


Przedmieściem, Nowym Światem, Aleją 
Stalina do Belwederu. 

Mimo deszczu, zgromadzona wzdłuż 
trasy publiczność, z dużym zaintereso- 


| waniem śledziła przebieg sztafety, któ- 
| rej atrakcyjność potęgowały barwne 


kostiumy zawodników i świecące czer- 
wono pałeczki. 

Start zespołów męskich sprzed Ko- 
lumny Zygmunta na placu Zamkowym, 
poprzedził bieg dwóch zespołów kobie- 
cych, które wystartowały o cztery mi- 
nity wcześniej, W konkurencji kobie- 
cej zwyciężył LZS Żurawica w czasie 
11:06 min., zdobywając na mecie ok. 
500 m przewagi nad ZS „Spójnia**, 

W konkurencji męskiej bieg wygra- 
ło 48 „Spójmia'* w czasie 9:28,0 min., 
prowadząc od startu do mety. Dalsze 
miejsca w kolejności zajęły: 2) Eole- 
jarz-Polonia, 3) Wojsko, 4) Gwardia, 
5) ZSOh, 6) Ogniwo. 

Po przybyciu na metę jeden z uczest- 
ników wspólnej sztafety Betonstalu 
i Mostostalu, przodownik pracy — mu- 
rarz Majorowski, złożył meldunek dyr. 
GUKRF — posłowi Motyce, meldując 
udział 420-014 Trobotników-sportowców 
w biegu. 

Następnie do zgromadzonych zawod- 
ników i pbliczności przemówił poseł 
Motyka, podkreślając wielkie osiąg- 
nięcią budownictwa Polski Ludowej, 


jakim jest trasa W—Z. Poseł Motyka 
życzył, aby marsz do socjalizmu i do 
dobrobytu mas pracujących Polski Lu- 
dowej odbywał się w takim tempie, w 
jakim biegła sztafeta, 

Po przemówieniu zebrani wznieśli 
okrzyki ną cześć Polski Ludowej, jej 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
i członków Rządu. 

Na zakończenie uroczystości poseł 


Motyka wręczył zwycięskiej sztafecie 
„Spójnie* nagrodę prezydenta miasta 
Warszawy — Tołwińskiego oraz zwy- 
cięskiej sztafecie żeńskiej LZS Żura- 
wica nagrodę Zarządu Głównego ZSCh, 

Uczestnicy sztafety uformowsli na- 
stępnie pochód i przemaszerowali z po 
chodniami ulicami: Bagatela, pl. Unii, 
al. I Armii na plac na Rozdrożu, gdzie 
nastąpiło rozwiązanie sztafety. e 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski w. Łodzi 


«Jak już wspominaliśmy w dniach 
30 i 31 lipca, Łódź gościć będzie w 
swych murach kwiat polskiej kobie- 
cej lekkoatletyki. 

Dnia 29 bm. zjadą do Łodzi Jek- 
koatletki z całego kraju by ubiegać 
się o prymat w tej pięknej gałęzi 
sportu. Mistrzostwa Polski to naj- 
większa impreza sportowa jaką 
Łódź będzie mogła w bieżącym sezo- 
nie oglądać, 


Zorganizowanie powyższych zawo- 
dów powierzył Polski Związek Lek- 
koatletyczny Łódzkiemu Okręgowe- 
mu Związkowi Lekko - Atletyczne- 
mu, chcąc w ten sposób uczcić Jubi- 
leusz zasłużonego dla sportu polskie- 
go Związku Lekkoatletycznego w 
Łodzi. 

Związek Łódzki poczynił wszel- 
kie wysiłki by impreza ta otrzyma= 
ła jak najokazalsze ramy, godne ty- 
tułu mistrzostw Polski. 


Na podstawie już nadeszłych do 
ŁOZLA zgłoszeń, sądzić należy, że 
zawody będą bardzo interesujące. 
Przypuszcza się iż sportowa Łódź, 
która niejednokrotnie zdała egzamin 
swojego przywiązania do „Królowej 
Sportów“ i tym razem zjawi się gre- 
mialnie na stadionie ŁKS „Włó- 
kniarz* aby podziwiać najlepsze za- 
wodniczki i reprezentantki Polski, 


Drugi dzień m strzestw bokserskich juniorów 


W drugim dniu indywidualnych hok- 
serskich mistrzostw Polski juniorów we 
Wrocławiu kilka walk przyniosło nie- 
spodziewane wyniki. Najważniejsze 
z nich to zwycięstwo Leji (Kraków) 
nad SBoczewińskim (Gdańsk), Kurow- 
skiego II nad Nitzlerem (Pomorze), 
Borkowskiego (Wutsżiwa) Had Kowa- 
lewskim (Pomorze) oraz Antkowiaka 
KOMAREK e ShA OLETE im. (Łódź). 
Walki stały na dobrym poziomie, ` 

Po drugim dniu walk w punktacji 
drużynowej prowadzi Wrocław — 8 p, 
2) Łódź — 8 pkt., 3) Szczecin — 6 p, 
4) Poznań — 6 pkt, 


Wyniki techniczne  dragiego dnia 
walk: 
Waga kogucia — Nowadzki £Poz- 


nań) pokonał na punkty Grena (Śląsk) 
Bruszkiewicz (Pomorze) — Wybrań- 
skiego (Łódź), Bieganowski (Warsza- 
wa) — Zawalskiego (Częstochowa), 
Olczyk (Łódź) — ambitnego Glińskie- 
go (Warszawa), Konarzewski (Łódź) 
— niezbyt zasłużenie Potyrałę (Wroc- 
ław), Leja (Kraków) — niespodziewa- 
nie Soczewińskiego (Gdańsk) a Piń- 
czyński (Szczecin) przez t.k,o. w Tej 
rundzie Strzemiekiego (Olsztyn). 

W. piórkowa: Zajączkowski (Łódź) 
pokonał Serafina (Gdańsk), Szczygiel- 
ski (Wrocław) — Jabłońskiego (Rze- 
szów), Brzeziński (Śląsk) — Krajew- 
skiego (Wrocław), Borkowski (Warsza- 
wa) — Kowalewskiego (Pomorze), Zaj. 
del (Wrocław) — Pydę (Warszawa), 
Kapuściński (Szczecin) 


giela (Szczecin), Antkowiak (Gdańsk) 
— Stanikowskiego (Łódź). 

Waga lekka: Ponanta (Śląsk) wygrał 
wysoko na punkty z Moderskim (Kra- 
ków), Jędrzejczyk (Łódź) wygrał przez 
k.o. w pierwszej rundzie z Zielińskim 
(Gdańsk), Kurowski II (Wrocław) po: 
konał niespodziewanie Nitelera;(Pomo- 
tza Dudek (Wrocław) pokonał, Wisza 
(Rzeszów), Kalanus (Łódź) — Gołąb- 
ka (Kraków), Reinsch (Gdańsk) — 
Tomczyka (Poznań), Wodecki (Często 
chowa) — Kozłowskiego (Lublin), De- 
bisz (Łódź) wygrał na punkty z am- 
bitnym Jaworskim (Warszawa). 

Sędziowali w ringu: Neuding (War: 
szawa) i Łanukedrey (Szczecin); na 
punkty: Dorda (Poznań), Krasucki 
(Warszawa), Ziemba, Praszkier, Sa- 
dowski, Miedzianowski, Popiołek i Ka- 
mizela (Wrocław). 


Mistrzostwa ZSRR W maratonie 


Na stadionie „Dynamo* w Mo- 
skwie rozegrany został bieg mara- 
toński o mstrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego przy udziale 130 zawod- 
ników. Tytuł mistrzowski zdobył 
Gordienko, przebywając dystans 
42.195 km w czasie 2:34:49,4 godz. 

Mistrzostwo drużynowe zdobył ze- 


— 'Pelea | spół Federacji Rosyjskiej, w skła- 


(Szczecin), Ścigała (Poznań) — Bar! dzie: Suczkaw, Pikow i Reut. 


Co usłyszymy przez radio ? 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy-stoł, 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 Melodie ludowe. 13.20 Skrzyn 
ka PCK. 13.30 (Ł) Chwila muzyki. 
13.35 (Ł) „Uśmiechy wczasów'*, 14.40 
„Opowieść o Chopinie'* (4). 1455 
„Przypomnienia na czasie'', 15.05 (Ł) 
Interludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktual- 
ności łódzkie, 15.25 Informacje. 15.30 
„Była sobie gąska''. 15.55 Muzyka. 
16.00 Reportaż aktualny dla młodzieży, 
16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) Muzyka z płyt 
16.50 (Ł). „Czyn tramwajarzy — otwar 
cie nowej linii' *— reportaż. 17.00 I-szy 


dziennik popołudniowy. 17.15 „Przy s0- 
bocie po robocie'*. 18.15 Koncert sym- 
foniczny. 19.15 Koncert dla SP. 20.20 
Rezerwa literacka, 20.20 Koncert roz 
rywkowy. Transmisja do Czechosłowa- 
cjii Budapesztu. 21.00 Dziennik wie- 
czorny 21.30 Muzyka. 21.40 „„Fugeniusz 
Onegin''. 22.00 Muzyka taneczna. 22,45 
(Ł) Muzyka z płyt. 22.58 (Ł) Omówie- 
nie programu lok, na jutro. 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz- 
na. 28.50 Program na jutro, 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.25 (Ł) Zakończenie 
audygii i Hymn. 
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W pobliżu brzegu były wykopane trzy jamy okrą- 


w. Bżaiew 206 


_ Daleko od Moskwy 


t Zbliżyli się do środka placu, gdzie robiono wykopy 
pod fundamenty instalacji tłoczącej. Robotnicy W Waa 
towanych kurtkach dłubali łomami, na dnie jamy, obok 
grzało się około trzydziestu robotników. 

— Co to jest takiego? — spytał Beridze Kotlarew- 
skiego. 

_— Wykopy. ik 

*— Wiem, że wykopy, niechaj was diabli porwą! — 
zdenerwował się Beridze. Dlaczego prowadzicie robo- 
ty w tak barbarzyński sposób? Dlaczego uprzednio nie 
wysadzacie terenu? £ j i 

— Zamierzaliśmy właśnie w ten sposób robić, ale 
otrzymaliśmy instrukcję waszą, ażeby oszczędzać ma- 
teriały wybuchowe na zrobienie przekopu w cieśninie. 

" Ale przecież trzeba myśleć, Oszczędzać, nie znaczy 
nie używać zupełnie. Trzeba było pozostawić potrzebny 

minowania zapas. y 
pru No dobrze, EIA, że oszczędzaliście mate- 
rial wybuchowy, — odezwał się Kowszow. — Ale mo- 
gliśmy odgrzewać ziemię za pomocą ognisk. Trzeba 
yło zarzadzić. aby rozniecono conajmniej sto ognisk, 


| 
| + 


a nie jakieś nędzne dwa. Czy oszczędzacie również 
drzewo? ES, 

— Proszę sobie wyobrazić, że właśnie nie mamy 
drzewa. Nie posiadamy transportu dla zwożenia z lasu. 
— Gdzież są auta? 

— Widzieliście przecież, wszystkie stoją. Te zaś, któ- 
re pracują — rozwożą rury. 

— A konie? . 

— Komi już tutaj nie zastałem. Ponieważ nie przy- 
gotowano dla nich w porę siana i paszy, część koni za- 
Szlachtowano, część zaś zdechła. 

- — A traktory? 

Kotlarowski wciąż pociągał nosem. Beridze pa- 
trzył na niego ze wściekłością. Aleksy chcąc uprzedzić 
wybuch towarzysza, dotknął rękawu jego. kożucha: 

— Chodź, pójdziemy oglądać dalej, / 

— Co oglądać! — wściekał się Beridze. — Dalej ko- 
pią również ręcznym sposobem doły pod rezerwuary. 
Dziesiątki tysięcy metrów sześciennych ziemi wyrzuca 
się rękoma! Czy tak? 

Kotlarowski kiwnął głową. , 

— Widzę, że nitowanie metalowych części odbywa 
się również ręcznie! Jak tylko usłyszałem huk, od razu 
zrozumiałem, że wszystko tu się robi za pomocą siły 
ludzkiej — jak za czasów Piotra Pierwszego. Kto wam 
wydał dyplom inżyniera? — krzyknął ze wściekłością 
Beridze, | 


z 


' słaba i ledwo pracuje- 


gle, na metr głębokości. Ludzie dłubali łomami ziemię, 
a w zapadającym mroku widoczne były tylko czapki. 


‘W pobliżu leżało na ziemi duże żelazne koło, w którym 


brak było kawałka. Dwie pary robotników nitowało 
arkusz żelaza. Pomocnik stał obok przenośnego piecy- 
ka trzymając w ogniu nity. i 

Beridzę z żalem pokiwał głową. Chciał coś powie- 
dzieć Aleksemu, ale głos jego zginął w hałasie i huku, 
tak że tylko machnął ręką. Aleksy zbliżył się do robot- 
ników i dotknąwszy ramienia jednego z nich, kazał 
wstrzymać pracę. Gdy huk nagle zamilkł, długo dzwo- 
niło jeszcze w uszach. 

— Czy już dawno zajmujecie się tą pracą? — zain- 
teresował się Aleksy. 

— O już dawno! 

— A jaką robotę macie do wykonania? 

— Nie mamy żadnej — uśmiechnął się robotnik spoj 
rzawszy na towarzyszy.-—Możemy pracować, lub nie, to 
zależy od nas. Nitujemy z własnej woli, raczej z nu- 
dów. Pytaliśmy zwierzchnictwa, czy możemy się zająć 
nitowaniem? Proszę. Więc pukamy i grzejemy się. 

— Jeśli już nitujecie, to lepiej było robić pneuma- 
tycznie, aniżeli ręcznie. A może nie macie aparatów? * 

— Aparaty sa, ale tu się wszystko robi ręcznie. Nie 
ma prawie prądu elektrycznego. Instalacja jest bardzo 


. 


walczące o zaszczytne tytuły mł- 
strzowskie. 

Dotychczas udział swój zgłosiło 65 
zawodniczek z  najpoważniejszych 
klubów całego kraju. 


s . . 
Zamknięcie boiska 
ZKSM „Start“ (Ożarów) 

Na wniosek WGiD zarząd WOZPN 
postanowił zamknąć aż do odwołania 
boisko ZKSM  „Start'* w Ożarowie, 
Boisko będzie zamknięte aż do chwili 
całkowitego ukończenia dochodzenia w 
sprawie awantur dniu 29, 6. 49 r. 


Tenisiści W.dzewa 
grają w Poznaniu 


o drużynowe l 


mistrzostwa Polski 


W ramach rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo. Polaki w tenisie — dziś, 
23 lipca i jutro 24 lipca spotka się w 
Poznaniu mistrz drużynowy naszego 
okręgu, Włókienniczy Związkowy Klub 
Sportowy „Widzew'* z Poznańskim 
Klubem Sportowym H, Cegielski. 

Przypominamy, że w ub, roku drn- 
żyna łódzka zwyciężyła w Łodzi dru- 
żynę poznańską, z reprezentacyjnym 
zawodnikiem Polski —  Piątkiem na 
czele, j 

Nasza ekipa tenisowa udała się dziś 
do Poznania w następującym składzie: 
Skonecki II, Borowczak, Banasiak, UL. 
richowa, Cungowa oraz juniorzy: Ozgą 
I, Ozga II i Klajber, 


Mistrzostwa 


lekkoatletyczne meżczyzn 
w Gdańsku 4 

W dniach 23—24 bm. na stadionie 
we Wrzeszczu odbędą się XXV mi- 
strzostwa lekkoatletyczne Polski, z 
udziałem "najlepszych zawodników 
polskich oraz maraton o mistrzostwo 
Polski. Protektorat nad mistrzostwa- 
mi Polski objął dyr. GUKW — po- 
seł L, Motyka. W skład Komitetu 
Honorowego weszli m. in.: wojewo= 
da gdański — inż. Żrałek; dowódca 
Marynarki Wojennej — kmdr. 
Steyer, sekr. KW PZPR — Konop- 
ka. i 

Do mistrzostw zgłosiło się: ponad 
300 zawodników z 40-tu klubów z 
całej Polski. W maratonie weźmie 
udział ponad 20 biegaczy. 


7 z 
Spartąkiada 
akademików radzieckich 

W Odessie zakończyła się II Spar 
takiada studentów wyższych uczelni 
ZSRR. W zawodach wzięło udział 
ponad 1.000 sportowców, reprezen- 
tujących 35 miast. Tytuł mistrzow- 
ski w koszykówce męskiej zdobył ze- 
spół leningradzkiego Instytutu Ele- 
ktrotechnicznego, w koszykówce ko- 
biet — zespół moskiewskiego Insty- 
tutu Lotniczego, W zawodach gim- 
nastycznych pierwsze miejsce zajeli 
studenci z Tbilisi. W zawodach lek- 
koatletycznych uzyskano szereg do* 
brych wyników, m. in.: 100 m — 
Potter (Leningrad) 20,9, tyczka — 
Kniaziew (Moskwa) 3,90 m. 

'Zespołowy tytuł mistrzowski zod- 
byli studenci Moskwy. 
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